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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y ,

Z K oblentz i  M aia.

W  gazetach niemieckich b y ła  niedawno 
tvzmiauku o trzech żydach , ktcirzv przebrani 
za kozakow, napadali i za bierali kassy publicz­
ne i prywatne w łasności obywatelskie. Teraz 
sąd krym inalny prowincii niższego Renu ska­
za ł ich na śm ierć .

Zaraźliwa choroba oczu, która w Moguncyi 
tak się dotkliwie czuć d a ła ,  ziawiła się niż i 
w Akwisgranie, a naybardziey woysku tam 
konsystuiącemu dokucza.

z IV iednia  Ą M aia.

Cesarz JMść ozdobił X ią ię c ia  JMści Kohourg- 
ski f ^o  wielkim krzyżem orderu  węgierskiego ś. 
Stefana. Xiąze ten w yiecbał z stolicy tuteyszey 
iescze w przeszłym tygodniu.

Narady ministrów niemieckich tu znayduia- 
eych się w iak naykrdtszym czasie będą skoń­
czone. Niektóre z posiedzeń ostatnich t rw a ły  
cztery albo pięć godzin. Zdaie się iż wszelkie 
iuź przedsięwzięto środki celem doprowadzenia 
do skutku rozmaitych postanowień, uchw alo­
nych na tern ziedzie. ■

s D rezna  2 M aia.

Zabóystwo malarza K ugelchena  po łączone 
b y ło  z osobliwszymi i trudnemi do wyiaśnienia 
okolicznościami. K anoniier Fiszer podi yrzany
0 nie 1 późniey schw ytany , wkrótce się 
przyznał d 0 zbrodni którą mu zarzucano, nie- 
mniey też i do zabóystwa stolarza, znalezione­
go w okolicach Drezna. Żyd Miesza i dwóch 
iescze iego wyznania poznali w nim człowieka 
który przedaw ał zegarek zabilego. L oz teraz 
ziawił się iescze drugi kanouiier imieniem 
Bachowen, u którego znaleziono laskę stolarza
1 boty K ugelchena, niemniey leź klucze od 
winnicy iego i gabinetu. Ten drugi kanoniier
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n ie tylko się p r z y z n a ł  do zabóystwa; lecz nadto 
u k a z a ł  i t opor ,  k tórym z a m o r d o w a ł  swoią 
of i a rę .  K a ż d y  z tych  dwóch  zabóyców iak 
n ay m o en ie s  dowodzi,  że  d o k o n a ł  zbrodni  bez 
wszelkiey pomocy i wspó iu ic twa,  i ieśli s ło w o m  
ich wierzyć należy,  to ledeu d ru g ie g o  zupe łn ie  
niezna ią .  Lecz oko l i czność  n a s t ę p m ą c a  iest 
nad  wszelkie  inne osobliwsza:  Bachowen  tw ie r ­
dz i ł ,  iż on to b y ł  tym kan on i i e rem ,  który po 
wyże y  w zm ia nk o w an ym  ży d o m p r ze d aw ał  ze­
ga r ek  zabi tego.  Z a w o ła n o  za tern tych żydów 
i wyznal i ,  że  rzeczywiście 011 go  im p rzeda-  
■wat. A ciż sa m  żydzi gotowi  byl i  do w y ­
k on an ia  p rzys ięg i  na to; iż Fischer p rzedawał  
im tenże zegarek;  Poznal i  oni  Bachowena  na 
n o w y m  r y n k u  ch oc ia ż  b y ł  p r ze bra ny  po cyw i l ­
n e m u  i do tychczas  w naywięk sz em są  p rzeko­
n a n i u ,  iż p r zyn os i ł  im zegarek  do p rzedama .  
Musiel i  zapew ne  pięrwiey iescze ku po w ać  od 
Fischera  iakie kolwiek rzeczy,  a potem za po ­
mni aw szy  wzięli  go  w s tawce ua oczney  za 
p r z e d a w c ę  ze ga r k a ' — Ze wszystkiego widać iż 
zahóycy miel i  iescze więcey wspólników.

F  r a js c 1 1 A.

z P a r y ż a , 5 M aia.
X i ę ź n a  Mon fo r t  m a ł ż o n k a  H er o n im a  Bonapar­

te  z d o m u  Xiężn iczk a  Wi rb e m he i  gska w ygza-  
ł a  proces swóy w sądzie pierwszey iuslancyi .  
A k t  zawar ty  przez iev m ę ż a  24 g r u d n ia  181Ą 
r oku,  na moc y  k tó rego m i a ła  ona odstąpić 
d w óc h  ma ię tnośc i  w Tu ry n i e ,  w zamia nę  dwóch 

• p o d o b n y c h  w L u cc a  1 Ma ssa -C ar r a ra ,  uzuany 
iest za n ieważny .

Na posiedzeniach izby d e p u to w a n yc h  1 i 2 
b .  in. nic ważn ego  n ie uas tą p i ł o .  Między pe-  
Tycyiami do tevże izby podanemi  b y ł a  iedna 
od dz ienn ika rzy  tuteyszych,  którzy doma ga l i  się 
o iak nayryc h ley sze  rozwiązanie  pytania:  czy 
wo ln o  im zn ay dow ać  się 11a gale ry  i w izbie 
ob r ad  w czasie odb y w al ą cy c h  się posiedzeń,  a 
to  ce lem s łyszenia  należycie i zrozumien ia  
wsze lkich ro spraw,  aby pożn i ey  ze wsze lką  do-  
k ł a d o ś c i ą  mogli  ie p o d ać  do wiadom ośc i  p n -  
b l i e zn e yf  T a  petycyia o d e s ł a n ą  zos tał a  do ko­
mitetu  za ymu ią ceg o  się rozbiorem prze łozeu ia  
pod an e g o  od P a n a  Laisne de P il le v e q v e .

A N G L I I A .

z  L o n d y n 2 M aia .
Utrac i l i śm y  n iedawno  dwóch  uc z o ny ch  r o d a ­

ków naszych,  zn a n yc h  z g ł ę b o k i e y  nauk i  w 
r oz m oi ty ch  p r ze d m io ta ch  nie tylko wy Angl i i  
l ecz  i za g ra n ic ą ,  a mianowicie; Znakom i tego

eko no m is t ę  Artu ra  Junga  i s ta tystyka Kolcoun. 
Pierwszy u m a r ł  z ch o r o b y  kamien ia  w 72 r o k u  
życia ;  d r ug i  zas b y t  tu w ch a r ak te rz e  p e ł n o ­
m o c n i ka  w sp r a w a c h  od  wolnego  mias ta  
H a m b u r g a .

Wed ug  osta tnich doniesień z R i o - Jane i ro  
A d m i r a ł  Cochrerte w \ l ą d o w a ł  w Pisco 7 L u ­
tego z 200 ludźmi.  Oddz ia ł  Hiszpanów w li­
czbie 2000 ż o ł n ie r z a  n a p a d ł  b v ł  na niego; 
lecz go o d p a r ł ; po ozem z d o b y ł  miasto 
1 opat rzy ł  się w rozmai tą  ż y w n o ś ć  a m ia n o ­
wicie w róm dla c a ł e y  swoiey floty.

Gazety Karaimsk ie  podu ią  międz y  in n e m  
n as tęp u ią ce  doniesienia:  Bi skup popaienski,
zg romadz i ł  7000 żo łn ie r za ,  ce lem przeszko­
dzenia pow s tańcom w dal szym postępie.  Ca l­
so da  do po mo gą  mu ile może.  —  P aez  wszed ł  
do Arinas  z 2000 Żołnierza;  lecz m u s i a ł  się 
po tykać  z wovskami  Kró l ewsk iemi  ze s t r a t ą  
35o ludzi.  P r  czein c o l n ą ł  się na  \vvspę 
Anagas.  J e n e r a ł  Mor id o  c h c ą c  s ię  p o ł ą c z y ć  
z M hrillasem  pods tąp i ł  pod Calaboso z 60 io 
ko rp use m;  lecz Bo l iwar  nie o k az a ł  c h ę c i  do 
bitwy.  J e n e r a ł  d e  la  lo r r e  z n a yd o w ał  się 
w Merida .

R O Z M A I T O Ś C I .
G o s p o d a r s t w o .

Sposób p ęd zen ia  w ódki z ziem niaków  W p r o ­
w in c ja ch  N adren skich .

"Sposób ,  o k tó rym mow a, do  prow inc yy  u a d -  
r eńsk ieh  wprowadzi l i  A nab ap tyś c i ,  p o d ł u g  
P a n  Recuni o k o ł o  r o k u  1769 lub 1770. N a g ­
le w tych  k r a ia ch  iego rozszerzenie się do w o­
dzi,  iż pożytki ,  iakie przynosi ,  m u s z ą  d o ­
statecznie na gr ad zać  wydatki  i p rac e  r o l ­
ników7. Nie  ma  więcey  nad  lat  t rzydzieści ,  
iak poznany  został  w dep a r t am e n c i e  du M ont_ 
Tonnere, a iuż w roku  1812, o k o ł o  tysi ęea 
gospodarzy t a m ec zn y c h  mieli  go u siebie z a ­
p rowadzony .  Kró tko  się tu nad nim zas tano­
wimy; c h c ą c y  mie ć  obszernieyszą  w iad om o ść ,  
zn ay dą  w y k ł a d  iego pod an y  przez P ill ie z  \  
P'un Becut/i w A m ,a les de C A gricu ltu re f r e n -  
ęaise Tome L X  /; przez P . B oil in w M em oir es 
d l A gricu ltu re pu b lies p a r  la  Saci. centr. 
d? A gricu l P a r .  1817; w A n nales d e  chimie 
Tome L. N ro  167,  w dsienniku wileńskim  i 8o5 
tu ty  str . 16.) 1 1820 Tom 1 24g-

Celem pędzen ia  wódki  z z i emniaków w prd -  
w in c y a e h  nadre nsk ic h  nie iest zysk z ^ev  w y ­
przedaży,  ale u t r zym anie  b y d ł a  dla powiększe ­
nia nawozów,  i do tego zamia ru  c a ł e  u r zą dz e ­
nie iest zas tosowane.



N aczyn ia  używa ią się następne: i .  Alein-
bik wielkości odpowiedney liczbie sztuk.bydła,  
które ma live karmione, i frąhnica, za którą 
s łu ż y  pospolicie beczka od. 1200  litrów ( ł ). 
2 re Kadzie do zacierania, które się robią  
zwyczaynie z beczek po p ołow ie przepiłow a­
nych; 3cie Łopaty do mieszania w ' kadziach,  
naczynia do z l e w a n i a  p yn u , 1 leyka. Liczba  
kadzi i w ielkość iest dowolna, lecz wzięta 
wszystkich razem ob iętość ,  powinna wyrówny­
wać prawie dziesięciu obięioscióm  alembika,  
poniew aż zator trzyma się w kadziach o k o ło  
dni 4; a dla 'beostudzania pieca przez wzgląd  
na osczędłiosć  op a łu ,  dwa lub trzy razy w c ią ­
gu dnia iednego przepędza się ca y alembik,  
co  wymaga naznaczonego stosuukn. G ospo­
darze maiący wiele b yd ła  przekładnią m a łe  
aleuibiki nad wielkie, i tak zamiast iednego od 
800  litrów, wolą 111 eć  dwa zaniykaiące po 
4oo litry, albo ieden od 5oo, a drugi od 3oo  
litrów.

Przygotow anie z  em niakow. Naprzód dla 
oczvsezenia z piasku my ą się w wodzie miot­
ł ą  ie mieszaiąe, a potem gotuią się  yv wodzie 
albo w parze. Drugi, sposób gotowania lepszy 
iest od pierwszego, bo i op a ł  się bsczędia  i 
ziemniaki c a ł ą  swoię materyą w sobie zVifrzv- 
m uią , gdy w wodzie gotow ane Wiele cząstek  
m ogą utracać. Na len koniec siedm ósmych  
cz ęśc i  alembika nalewa się  wodą, żtakłada się  
czapka, od mey daie się rura do beczki z bo­
ku ftoiącey, do którey u eduvch  do trzeć li 
czwarty h, a u drugich az (to ‘dziewięciu dzie­
siątych w ysokości uasypyuą się  ziemniaki. Obię-  
to :ć  b • ;.ki m o i  być dwa razy większa od 
o f i ię to u i  alembika. Ma ona w dnie górnem Ot­
wór od ośmiu cali śred n icy ,  którędy się ziem­
niaki nasypmą 1 tak.ż otwór w boku przez 
który się wyb eraią, albo w dnie dofnem,  
którym wpadalą do n i łyn u .  Dno górne m o­
że  być o  siedm lub ośui cali niższe od brze­
gów beczki, co u ła tw ia  nasypywunie do niey  
ziemniaków zastępuiąc m ieysce leyki. Ma­
jąc  gotować, wszystkie otwory sczelnie za- 
Inykaią, ażeby nigdzie para w olnego  nie m ia­
ła' w yyseia ,  zatykaiąc ie stare mi chustami  
iub paknlem, albo oblepiaiąc ciastem lub g l i ­
ną, prócz m a łeg o  otworu w  dolnem  dnie 

-  -

0 )  Litr czy decymetr sześc ienny zamyka cali 
dawnych francuzkicFi sześc ien nych  5 o ,4 ia 4 ł  
garniec litewski zamvka takichze cali 
i 4 2 ,3 M i 6 Cale fraticuzki i litewski są  
równe m iędzy  sobą.

zrobionego o dwocb calach Średnicy’, który 
aby ziemniakami się  nie za tk n ą ł ,  przykry­
ty iest wewnątrz beczki nakrywką podziur­
kowaną. Gdy się w aletnbiku, woda zaw.a- 
rzy, para przechodzi do beczki, przevmuie  
ziemniaki i w przeciągu iedney lub dw óch  
godzin naydoskotialey ie golnie. Niektórzy  
do końca rury b ęd ą cey  w beczce, w k ład a-  
ią n ow ą-ru rę  dzie lącą się na dwie oduogi za­
tknięte w końcach , lecz m aiące w sobie w ie­
le dziurek, którędy para w ychodzi.  Ugotowa-  
ne ziemniaki 1 wybrane z beczki trą się a l ­
bo w naczy n ia ch 't łu k a m i,  albo w żarnach  
z ło żo n y ch  z dwóch m a ły ch  kamieni za po­
m ocą korby poruszanych, albo m .ędzy dw o­
ma walcami w przeciwne strony także- za 
pom ocą  korby obraeanem i , m iedzy które 
wpadaią lub z kosża nad tein i m łynam i za­
wieszonego, który s ię  pierwiey ziemniakami  
napełnia, lub prosto z beczki przez' o lu o r  
w' dolnem dnie będącey , ieżeli ona nad nie­
mi iest umiesczona.

Utarte ziemniaki rzucaią się do k ad z i,  
w których maią lermelitować, uważaiąc, abv  
cz ę ś ć  tylko czwartą ich n a p e łn ia ły .  ISilliez  
i y an Recum  radzą dodawać ósm ą cz ę ś ć  s ł o ­
du; lecz mieszkańcy w ym ien ionych  prowiu-  
c y y , maiąe za g łó w n y  cel utrzymanie b yd ła ,  
a nie Spekulacyą z wyprzedaży wódki, na­
wet unrkaiąc pozorów zakładania w tym c e ­
lu b r o w a r ó w ,  b o  rząd w czasie m a łeg o  li­
r o  Iza iu zbuzu ',  t a k o w e g o  przem ysłu  zu p e ł­
nie zaltrania, docfaią do st t t  litrów ziemnia­
ków, cztery tylko litry s łodu  a pó ł litru 
drożdży; łeią  do tego trzydzieści litrów w o­
dy gorącey ,  i po Wymieszaniu dobrze ł o ­
patą drewnianą lub ze lazną podziurkowaną, 
rozprówadzaią tę massę, dodaiąc o k o ło  60  li­
trów wódy nmićy ■ iuż gorącey  od pier.wszey, 
w końcu dolawszy wody zimuey aż do trzech  
czwartych w ysokości kadzi, -to iest ty le ,  aby  
wody nad ziemniakami b y ło  dwa razy w ięc ey  
od samych ziemniaków, nakrywaią. Po 3o  
/ub po 36 godzinach zaczyna się fermentacya,  
co się pozna ie przez burzenie się  na wierzchu  
w od y; . leońćzy s ię  zwyCzaynie dnia . c z w a r t e g o  
lecz. ńiekiedy trwa az do doi ośm iu, sto­
sownie do temperatury mieysca, osobliwie  
zimą. Przezorny gospodarze stara ią się  
utrzymać tenijjeraturę, de można, iednostay-  
ną od kilkunastu stopni c iep ła ,  czego doka-  
zuią opatruiąc n ależycie  przeciw wiatrom  
budowę, i c ią g le  dystylluiąc dla nrretraceuia 
na próżno op a łu .  Opadnieuie na spód c a ł e y
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m assy, która się na wierzei) dobywała, ,  w a j 
kiem' iest skończoney fe rmentacj i ,  ..x 

D ysty lla cya . Zator,  maiąc go brać z . k a ­
dzi, dobrze się miesza, aby wszędzie iędney 
b y t  gęstości; wtedy leie się do alembika,  zo- 
stawuiąc mieysca próżnego między  ̂ p ł yne m  a 
szyią na kilka cali dla zapobieżenia,  aby 
się części  grubsze ,do czapki nie podnosi iy i 
do t rąb  me wpada ły .  Przez ca ły  czas, nim 
s i ę  massa zagotuie, co wymaga'  trzech lub 
czterech godzin, ciągle ią mieszają, aby do 
a lembika  nie przystała;  a gdy się pocznie 
gotować,  zak łada się czapka i wódka odcho ­
dzi, którą odeymuią skoro zaczyna b rać  ko­
lor b łęk itnawy.  Jest ona tylko dziesiątego 
lub dwunastego stopnia; ot rzymuje się iey 
ok o ło  12 litrów, ieżeli alembik zamykał  li­
trów; ioo francuzi zawią i ą  { le g n ie a(bo pe- 
tites ea u x , my nazwać ią możemy podw od- 
hieni. Po odebraniu podwódku odmykaią  ku­
rek  w dole alembika będący ,  i massę pozo­
s t a ł ą  czyli b r a b ę  wypuszczaią do kadzi u-  
mvs ln ie  na  ten cel przeznaczoney,  która 
w ziemi pospolicie iest osadzona, ztamtąd 
czerpią ią i daią b y d ł u  nie gorącą  ale c iep łą ,  
tym porządkiem: z rana  daią tę, którą otrzy­
m a n o  wczoray wieczorem, a ot rzymaną  z pę 
dzenia raunego  daią tegoż samego dnia o 
p o łu d n iu  i w wieczór; ieżeli się otrzyma nie­
kiedy więcey braliv nad potrzebę,  zosta- 
wu ią  w kadz'i dobrzy nakrywając  dla zapo­
bieżenia zupe łnemu ostygniemu,  czego n a ­
w e t  odmienianie iey częste dla,  c i ąg ley  dy-  
styllacyi nie dopuszcza, Mijioysi gospodarze, 
c h c ą c  w iednymże czasie inne swoie odby­
wać  zatrudnienia;  ma ią  zwyczay nape łn i ać
a l e m b i k  raz pierwszy zrana,  , drugi  raz oko­
ł o  godziny iedyua.stey, trzeci raz wieczorem 
uda iąc się do spoczynku, i zostawuią ogień 
bez podniesienia, a chociaż on zgaśnie,  śc ia­
ny iednak pieca przez pa ły  dzień napalone,  
u trzymuią  massę w alembiku aż do r an a  go­
r ą c ą .  Odwódek z kilku dystyllacyy zebrany 
razem,  przepędzaią znowu, maiąc tę uwagę  
co i pierwiey, aby na ki lka cali próżnego 
mieysca nad p łynem vv ale mbij^u zostawić.  
W  tym razie ogień zak łąda  się powoinv; a 
gdy p łyn odchodzący ,pie zapalą się iu;ż za

.zbliżeniem palącego się papieru,  odbieraią 
wódkę  i kończą dystyllacyą.  P illiez  mówi, 
iż dla dania wódce ziemniakowey smaku,  zbli­
żającego  się do smaku wódki francuzkiey, 
t rzeba do alembika włożyć  nieco migda łów 
gorzkich,  , ,trochę węgli  bukowych grubo  u t ł u ­
czonych i popiołu z tegoż samego drzewa; vv 
kraiapli zaś,  gdzie iest iod ła ,  radzi używać  
wierzchołków m ło dy ch  gałęzi  iod łowych.  
P ędzą  wódkę w iesieni tylko i zimą tak 
dla utrzymania bydła ,  iako też, iż w tey po­
rze ziemniaki lepszy daią wychód,  niż wiosną 
kiedy iuż zaczynaią rostki puszczać.

Biorąc średni  stosunek ilości zboża i zie­
mniaków używanych  do pędzenia,  i ilości 
wódki- olrzymaney w wymienionych prowin-  
cviacli,  wypada;  iż 3oo li trów z iemniaków 
rozprowadzonych w o k o ło  (5oo l i t rach wody 
z 12 l i t rami s łodu i litra drożdży piwnych 
daią podwódku ioo litrów, z którego otrzy-  
muie się od 3o do 35 litrów wódki 18 stop- 
niowey. F a n  B e cum  powiada, iż dla  otrzy­
mania ioo litrów wódki 19 lub 20 stopnio- 
wey, potrzeba od 4 2°  do Ą5o ki l logrammów 
zboża (*), albo 1 ioo k il logrammów z iemnia­
ków i od 124 do i4o ki l logrammów żyta 1 
ięgzmienia, biorąc więc równą ilość ziemnia­
ków i zboża, wychód z ziemniaków iest p r a ­
wie dwiema trzeciemi wycbodu ze zboża. 
Widząc te stosunki,  ł a two można  wyr acho ­
wać co więcey zysku przyniesie, zwracając 
zawsze uwagę  na utrzymanie bydła .  F a n  R e-  
cum  powiada (ieżeli tylko on w ycią gną ł  to 
z doświadczenia),  iż ziemniaki gotowane dwa 
razv więcey tuczą by dł o  od surowych,  a prze­
to braha ziemniakowa dawana bydłu ,  osobli­
wie z koniczyną,  s ianem, lub sieczką wystar ­
czy na liczbę iego dwa razy większą od tey, 
dla iaktev wys tarczyłyby ziemniaki surowe ró­
wnym sposobem dawane.

M. P.

(ł ) Kil logram zamyka 1000 gram {grammes') 
funt  litewski, podł ug  konstytucyi 1766 
roku ,  maiąc być  mnieyszy piątą częśc ią  
od funta ówczasotvego berlińskiego, za­
myka  374,8287 gram;  fun t  rossyyski ma
4op.ib97 gram*

w  P e t e r s b u r g u #
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